„kowa Rerorma* wychodzi 


dwa razy dziennie. 
Namer poranny wychodzi codziennie prócz poniedzinłków i dni poświatecznych. — Numer 
popołudniowy codziennie oprócz niedziel i świat, 
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Ugoda polsko-ruska. 


(Tele tonem.) 
Lwów, 20 stycznia. 


Na konierencyi ugodowej, która się odbyła|nia ciężkiej operacyi wyjechał stamtąd do Ży- 
wca natychmiast radca dworu, prof. uniw. dr] Arabów strzelały z wielkiej odległości bez szcze- 
Bar. Kiselsberg wraz z dr. Idzińskim i doc. dr |gólnego skutku. Po naszej stronie straty są 
Ranci. Arcyksiężna szczęśliwie się z narkozy 0-| małe. Przed nocą cgień ustał. Komeadant Fara 


wczoraj wieczór, doszło, jak się dowiadujemy, 


w jednym punkcie do porozumienia. Mianowi- 
cie z polskiej strony nie sprzeciwiano się u- 


stawowoemu zabezpieczeniu manda- 
tów ruskich. Kwestya ta jest bardzo wa- 
Żną dla Rusinów. Pozostała w zawieszeniu 
sprawa ustalenia procentowej ilości 
mandatów ruskich, Mianowicie Rusini. żą- 
dają, jak wiadomo, 33!/, proc, strona polska 
przychyla się do 26 proe. Sprawa ta będzie 
jeszcze przedmiotem dalszych konferenc,j w 
klubach polskich i ruskich. 

Dziś po południn o godzinie 4 odbędzie się 
daiszy ciąg tej konferencyi ugodowej. Omowio- 
na bedzie kwestya powię :szenia liczby ruskich 
członków Wydziału krajowego i formacyi ru- 
skiej reprezentacyi w Sejmie, któraby miała u- 
stawowe prawo wyznaczania swoich reprezen- 
tantów do komisyj, do Wydziału krajowego i 
do instytucyj krajowych. 

Następne posiedzenie komisy 


i budżetowej od- 
będzie się w poniedziałek. i + 2 


Sprawy sejmowe: 
(Telefonem). 
, ` Lwów, 20 stycznia. 
W salach komisyjnych był wczoraj spokój, 
bo komisyj, prócz budżetowej, żadnych nie było. 
Komisyę prawniczą odwołano z powodu braku 
kompletu, = 
Posłowie sejmowi i parlamentarni z miast od- 
byli wczoraj dalszą konferencyę, na której o- 
mawiano głównie sprawę ruskich manda- 
tów z miast. Co do tej kwestyi doszli posło- 
wie do pewnych konkretnych uchwał. Dalszy 
ciąg kouforencyi odbedzie się za kilka dni. 


Z komisy budżetowej. 
Lwów. Komisya budżetowa na wczorajszem 


posiedzeniu przyjęła na podstawie referatu P.|w 


Jabłońskiego z rubryki III pozycyę, odno- 
Szęcą Się do szpitalów krajowych: św. Łaza- 
rzą w Krakowie i zakładu dla obłąkanych 
w Kulparkowie, oraz pozycję „sprawy zdrowo- 
tne“. Uchwalono wstawić w budżet na r. 1913 
kredył dla zakładu w Kuiparkowie na założe- 
nie własnej elektrowni i własnogo wodociągu 
oraz kwotę 920.000 K na budowe pawilo- 
Hmuciorób werówćtiziych ibodrynka 
administracyjnego dla szpitala św. 
Łazarza w Krakowie, dalej dla domu 
zdrowia Towarzystwa bratniej pomocy nezą- 
cej się młodzieży w Zakopanem sub 
wencyę 25000 K w 10 ratach rocznych na 
wykończenie własnego domu. Dalej przyjęto re- 
ferat p Hupki o włościach rentowych. 


4 Pa « 
Ważne narady w Wiedniu. 
(Tetegr. „N. Feformy"), 

Berlin. „Vossische Ztg.* donosi z Wiednia: 
Zapowiedziane konferencye wojskowe pod prze- 
wodnictwem cesarza odbędą się dopiero w lutym, 
aby teraz nie natężać jeszcze cesarza, który 
musiałby na te konferencye udawać się z Schön- 
brunnu do Burgu. Natomiast odbędą się teraz 
wspólne narady ministrów, na których zapaść 
mają ważne nchwały w sprawie woj- 
gkowej oraz w innych bardzo ważnych 
sprawach politycznych. 


Usiąpienie hr. Aehrenthala. 


(Tel. „N. Reformy"). 
Praga, 20 stycznia. 

„Pieger Tagblatt“ donosi, że ustąpienie 
ministra spiaw zagranicznych hr. Aehren- 
thala jast bliskie. Jego następcą bę. 
dziec obecny ambasador w Paryżu, hr. 
Sacsen, Węgier. 

O us ąpieniu hr. Aehrenthalu już od dłuższe- 
go czasu jest mowa, w ostatnich dniach mnożą 
Się oznaki, że jest ono pewne. Oficyalnie po- 
dają jako przyczynę ustąpienia ministra, jego 
złe zdrowie, nieolicyalnie zaś słychać, że mini- 
ster z powodu swojej polityki znajduje się w 
przeciw ielistwie do wpływowych "kół i dlatego 
musi ustąpić swoim politycznym przeciwnikom. 

Zresztą obie wersye są prawdziwe. Hr. Aehren- 
thal jest rzeczywiście chory w ostatnich cza- 
sach i tylko z wytężrniem sił mógł pracować. 
Prawdopodobnie więc na wszelki wypadek był- 
by się podał do dymisyi, kampania jednakże, 
przeciw niemu rozpoczęta, niewatpliwie to u- 
stąpienie przyspieszyła, 

secsen był 10 lat ambasadorem austrya- 
ckim przy Watykanie i przed kilku miesiącami 
gaminnowany został ambasadorem w Paryżu. 


Wypadek arcyksiężnej. 
(delegr. „N. Reformy"). 
Lwi w. „Gazeta Lwowska“ donosi z wczoraj: 
Arcyksiążna Marya Tersa wypadła wczoraj ze 
sanek i uderzyła Się z tak znaczną siłą w czo- 
ło, że przednia część kości czołowej została 
zdruzzotaną i nastąpiło wstrząśnienie mózgu 
lekkiego stopnia, które po kiiku godzinach u- 
stąpiło, Przedsięwzięta dziś operacya wykazała 
rozległe wgniecenie kości obu jam nosowych i 
sklepień oczodołowyel, otarcie przyskórka na 
nosie i ranę ua wardze dolnej. Przy operacyi, 
dokonanej w narkozie, usunięto kilka drobnych 
i większych odłamków kostnych i wytambowa- 


ła się szczęśliwie. 


budziła. 


trzymawszy onegdaj telegram, zaraz wieczorem 
odjechali do Żywca. 


- przez Włachy. 
(Tel. „N. Reformy") 


Zajęcie drmyiogo obrgtu francu- 

skiego. 

Marsylia. Agencya Favasa donosi: Okret po- 
spieszny „Mawuonba”, który utrzymuje rach z 
Tunisem i w środę wyruszył z Marsylii, został 
przez Włochów zatrzymany i zaprowadzony do 
Cagliari. Na pokładzie „Manonba* znajdowało 
się 99 podróżnych, między tymi 29 tureckich 
członków Czerwonego Półksiężyca, Towarzy- 
stwo okrętowe oświadcza, że na pokładzie nie 
było żadnej kontrabandy. 

Tunis. Agencya Havasa donosi: Okręt „Ma- 
nomba“, który utrzymuje regularną stużbę pocz- 
tową, miał oprócz podróżnych ładunek 400 ton 
towarów i wyjechał w środę w południe równo. 


cześnie z okrętem niemieckim „Schleswig“. — 
Podczas gdy „Schleswigowi* pozwolono po 


krótkiej przerwie dalej jechać, okręt francuski 
zatrzymano 


Wrażsnie w Paryżu. 


Paryż.. Prezydent ministrów Poincarć na- 
tychmiast po otrzymanin wiadomości o zatrzy: 
maniu okrętu „Manonba” udzielił dyplomatycz- 
nemu zastępcy w Rzymie telegraficznie potrze- 
bnych wskazówek, 

Paryż. Zatrzymanie okrętu -,Mauonba* wy- 
ołało żywe poruszenie w kuloarach 
Izby deputowanych. Wielu deputowanych wy- 
raziło zamiar zgłoszenia iaterpelacyi wzzlędnie 
żądania natychmiastowej interwencyi rządu. Pre- 
zydent gabinetu Poincarć prosił o wstrzymanie 
interpelacyi aż do poniedziałku. Sprawa ta wy- 
wołuje przykre wrażenie, tem bardziej, że na- 
stąpiło tuż po z: ść a ckrętu „Carthage“, 

Ry, NA nem ame y 

Wieczorem nadeszła wiadomość : oficyalna o 
Wypiiszczemu okrętu „Carthage“ przez Wło- 
chów. Włosi zatrzymali tylko aeroplany, które 
zuajdowały się na pokładzie „Carthage*. Tym- 
czasem wnet nadeszła wiadomość druga o za- 
braniu drugiego okrętu francuskiego przez Wło- 
chów i w kuloarach parlamentarnych 
wywołała formalne wybuchy wście: 
kłości przeciw Włochom, których nazy 
wano „łałszywymi braćmi“ itp. Wszystkie dzien- 
niki nader w gwałtownych artyknłach domaga- 
ją się od rządu energicznego wystąpie- 
nia. s 

Jako przyczynę postępowania W:och podają 
dzienniki to, że rząd francuski nie chciał dac 
rządowi włoskiemu przyznania, że odmówi to- 
raz prośbie Porty o pożyczką i przyrzeknie dać 
ją tylko pod warunkiem zawarcia pokoju. Za 
tę edmowę postanowiono się w Rzymie 
zemścić i teraz Włochy szykanują 
handel morski Francyi. 


Włosi sią tłomiaczą. 

Rzym. Agoncya Stefani donosi: Rząd otrzy- 
mał wiadomość, że na okręcie „Manonba* znaj: 
duje się 29 tureckich oficerów i żołnierzy, któ- 
rzy przez Tunis chcieli się udać do Tripolisu. 
Oficerowie ci i żołnierze mieli przy sobie kon- 
trabandę wojenną i wielkie sumy pieniędzy dla 
armii tureckiej. — Z powodu tego doniesienia 
„Manonbę* zatrzymano. Znaleziono też na jej 
pokładzie istotnie wspomnianych ludzi i pie- 
niądze. 

Rzym. Agencya Stefani donosi, że okręt „Ma- 
nonba*, który został zatrzymany i zaprowadzo: 
ny do Cagliari przez okręt wojenny „Agordat*, 
został znowu wypuszczony po wysadzeniu na 
ląd żołnierzy i oficerów tureckich, którzy znaj: 
dowali się na pokładzie. 


Wojna włosko - turecka, 


(Telegr. „N. Reformy*.) 
Bitwa pod Gargaresz. 

Paryż. Agencya Havasa donosi z Trypolisu: 
Walka koło Gargaresz trwała do 6 wieczorem. 
Włosi zmusili nieprzyjaciela do cofnięcia się do 
Altokar. Sądzą, że po stronie Włochów padło 
RO ludzi Włoskie okręty bombardowały Zuarą. 

Rzym. Ag. Stefani donosi z Tripolisu: Ponie- 
waż naczelna komenda postanowiła była zbu 
dować 2 reduty dla pomieszczenia 2 Kompanij 
i strzeżenia kamieniołomów w Gargaresz, Wy- 
ruszył onegdaj o 7 rano pod komendą pałko- 
wnika Amari oddział piechoty wraz z kawale: 
rzą, jednakże natrafił pa silny opór nie 
przyjaciela i koło oazy (łargatesz przy- 
jety został przez Arabów i Turków 
silnym ogniem. Batalion grenadyerów ru- 
szył naprzód, walka trwała kilka go- 
dzin: Około godz. 1/41 Turcy otrzymali posiłki 
i przedsięwzięli atak na grenadyerów.. Rowno- 
cześnie przedsięwzięli manewr obejścia, skiero- 
wany na nasze prawe skrzydło, 

Około pół do 4 po południu siły nieprzyja- 
cielskie coinęity sią: iak się zdaje. ogień na 


Arcyksiążę Karol Stefan i syn are. Karol, o- 


Szykunowanie handlu francuskiego 


liczbie niż w poprzednim parlamencie. 


UMEE POR 


ANNY 


godz. 5 po połndnia tyłko jeszcze małe grupy 


polecił wojsku, by powróciło do swych kwater. 
Przygotowania do okupacyi. 


wezoraj wieczorem” okręt niemiecki „Pindos“, 
który udaje się -do Sfax dla wzięcia ładunku 
660 wielbłądów, przeznaczonych dla korpusu 


ten udaje się w głąb kraju i nabywa w Tuni- 
ste wielką ilość wielbłądów. 


Bombardowanie Zuary. 
Rzym. Ag. Stefari donosi z Tripolisu: Ponie- 
waż mieszkańcy i załoga w Zuara ostrzeliwali 


brzeży, okręty nasze postanowiły ukarać ich 
i miejscowość zbombardować. Rano o godz 8 
rozpoczęło się bombardowanie z odległości 1500 


Stycznia 1912. 


no rany operacyjne. Narkoza i operacya odby- szych dział wyrzącził im znaczne szkody. Kie-|bardzo silne i zasypały wielu ludzi. 
rownietwo operacyj objął tymczasem generał | Handel i rach w wielu okoli 

Wiedeń. „Korrespondenz Wilheim“, donosząc | Fara Ponieważ nieprzyjaciel zrezygnował z da|-|rwany, także komunikacya p 

o upadku arcyksiężnej, podaje, że dla dokona: |szej ofenzywy, walka była coraz słabszą i około 


Paryż. Jak donoszą z Malty przybył tam |śpłowak 


Goldschmied (sprzedaż pojedynczych 
8 Vogler (tekże w Hambutgn. 


sza drobnem pismem (petit) 
Głosy publiczne po 2 kot. 


Załączniki do „Nowej Refgęmy 
2 kor. od 100 ogz. dla za 


iejscow 


cach zupelnie prze- 


Telegram 


z dnia 20 stycznia 


Wiedeń. Pod WWiedniew zmarł ponsyouowany 
opery nadwornej Winkelmaan. 


Śmierć nuncynsza. 
Wiedeń, Nuncyusz Ba vona zagyłydziś w »9- 


okupacyjucgo włospiego 'w "vipolisie. Korpus|cy o godz. 1. 


Następca tronu w Bóriinie, 
Wiedeń Areyksiążę Franciszek Ferdynand 
z małżonką udaje się 26 b. m. do Berlina, aby 
być obecnym przy uroczystościach z okazyi 
rocznicy urodzin cesarza Wilhelma i zabawi 


nasze okręty wojenne, znajdujące się koło wy-|tam dwa dni. 


Mustryacza pożyczka skarbowa, 
Wiedeń, Jak „Iremdenblatt* donosi, 


v 


roko- 


metrów. Wynik byì nadzwyczaj korzystny. Głó-| wania w sprawie państwowych finansowych 
wne budynki, zwłaszcza koszary i pałac Kai: |transakcyj zostały wczoraj ukończone. Bedzie 


makana zostały zniszczone, Widziano wielu ucie- | wydana 4 pre. renta koronowa na nominalnie 


kających A:abów. Ostrzeliwanie w poładnie |200 milionów koron po kursie 92 pre. i 30 mi- 
przerwano na krótki czas, poczem je na nowo |lionów koron bonów kasowych, przejętych na 


podjęto. Po naszej stronie nie było strat. 


Borabardowanis Akaby. 
Konstantynopol. Według depeszy ministerstwa 


stały rachunek po kursie 97:50 pre. 


m Sejuu ygórncaustryachieyo. 
Linc. Na wczorajszem posiedzenia Sejmu, któ. 


wojny okręt wojengy włoski bombardował|re trwało od godz. 7 rano do pół do 7 wieczo- 


d. 17 b. m. przez godzinę Akaba nad morzem |rem, odrzucono wszystkie wnioski opozycyjne i 
Czerwonem, nie wyrządził jednak żadnej szkody. | załatwiono ordynacyę gminną aż do $ 17. . 


ZE EŃ o 


Przed wyborami w Turcy. 
(Telegr. „N. Reformy“) 

Konstantynopol Oficyalny komunikat przeđ- 
stawia przyczyny, Które spowodowały rozw'ąza 
nie Izby depntowaaych, jakoteż przyczyny, dla 
których domagał się zmiany art. 35 konstytu- 
cyi. Komunikat omawia poszczególne fazy kon- 
fliktu między rządem a Izbą i wkońca donosi, 
że wszystkie władzę prowincyonalne otrzymały 
polecenie natychmisstowego rozpoczęcia akeyi 
wyborczej. 


Ćbstsuxcya w Radzie miejskiej, 

Grac. Na, wczorajszem popołudniowem posie- 
dzeniu Rady mieiskiej prowadzili socraliści 
w dalszym ciągu obstrukcyę. Słychać, że posie- 
dzenie ma trwać przez całą noc. 


Katastrofa kolejowa. 

Pilawa. Wczoraj wieczór wchodzący na sta- 
cyą Sobolew pociąg towarowy Skutkiem źle u- 
stawionej zwrotnicy najechał na drugi stojący 
na stacyi pociąg towarowy. Dwa parowozy zo 
stały zniszczone, 10 wagonów rozbitych, 


Konstantynopol. Ruch wyborczy już się roz-|* konduktorowie ramieni. 


począł. Wielu członków opozycji wcale już vie 


kandyduje, Natomiast kandydaturę swą zgłosili 
WYQdWwty WsZystkiei =qfomauiaos UAYYC, jaz Ca 


aby souie zapewnić nietykalność, Członkowie ko 
mitetu młodotureckiego są pewni zwycięstwa 
Zdaje się teź, że opozycya w przyszłym paila- 
mencia będzie bardzo osłabiona, za to reprezen- 
tanci narodowości, jak Albańczycy, Grecy, Armeń- 
czycy i Arabowie, wejdą w 6 wiele silniejszej 


Ahdykacya dynostyi mandżurskiej. 


(lelegr. „N. Reformy“). 


Pekin. (B. Reutera.) Wczoraj rano odbyła się 
w pałacu dłuższą narada nad abdykacyą. mu- 
siano ją jednak odroczyć bez powzięcia decy- 
zyl. Wpływowi książęta wyrazili się za warun- 
kową abdykacyą. trzej młodsi książęta i 
jeden dawny generał Tatarów wyrazili się prze- 
ciw abdykacyi, a za wyjazdem dwora do Jahu. 

Pekin. Juanszikaj postawił wniosek, by dy- 
nastyi po abdykacyi przyznać pensyę w wyso- 
kości cgólnej 5 milionów taelów. Specyalne ho- 
nory mają być oddawane cesarzowej-wdowie, 


jako wdowie po Quangsi, pierwszym reforma- 


torze wśród nowożytnych cesirzy chińskich. 


Rrptyczna syluacya. 
Frankfurt, „Frankf. Ztg. donosi z Pekinu: 
Obecnie jeszcze ciaglę radzą nad abdykacyą 
cesarza. Qbawiają się powstania Mandżów. Sy- 
tuacya jest krytyczna. 


Wielka bitwa w Equadorze. 


(Ielegr. „Nowej Rejormy"). 
Guajakwil. Wojsko rządowe pobiło wojsko rzą- 


'|ła się rozprawa przeci 


.|dzy nimi przywódca bandy, ora? 


Procos 0 szpiegostwo, 


waże X .<=A + 


1? -t. 
skarżonema © szpiegostwo na rzecz Rosyi, 


, Bandy bsłyarskie. 

Salonika. W okolicy Kratowa wykryto bandę 
bułgarską Przyszło da krwawej bójki z 
żołnierzami tureckimi. 5 Bułgarów. mię 
1 żoinierz 


padli. 


KMiderten-<warhieor w Rzymie. 


Rzym. Ag. Stefani donosi z Berlina: Sekre 
tarz stanu Kiderlen-Wachter przybędzie dziś 
rano do Rzymu i zamieszka w ambasadzie nie- 
mieckiej. ; 

Rzym. Ambasador niemiecki Jagow wydaje 
dziś obiad na cześć Kinderlen-XYśchtera. w któ 
rym weźmie udział także prezydent ministrów 
Giolitti i minister spraw zagranicznych San 
Giuliano. Kinderlen będzie dziś przyjęty przez 
króla, a wieczorem weźmie udziai w obiedzie 
dworskim. W niedzielę będzie na obiedzie u mi- 


nistra San Gialiano. / 


Przeciw zbrożeniom. 

Londyn. Wydział kierujący narodowo-liberal- 
nej frakcyi przyjął wniosek przewodniczącego, 
że wobec ciągle wzrastających kosz- 
tów zbrojeń na morzu, należy załecić usil- 
nie rządowi dążenie do przyjaznego poroza- 
mienia z Niemcami, -ponieważ Anglia nie 
ma żadnego powodu do konfliktn i raczej oba 
państwa łączą silne interesa handlowe i węzły 
historyczne. 


Koniec strajku w Anglii, 


Manchester. Sirajk w przemyśle bawełnia- 


du prowizorycznego koło Jagua Przeszło 1060 |nym zakończył się. Praca będzie podjęta w po- 


ludzi zginęło lub odniosło rany. 


Mrozy I zawieje Śnieżne. 
(Telegr. „N. Reformy“). 

Lwów. Wczoraj panował we Lwowie silny 
mróz. Rano było 18° R. Stacya ratunkowa 
przez cały dzień do wieczora miała 154 wy- 
padków odmrożenia uszu, nosów i t. d. — Naj- 


niedziałek. 


Matastrcfa nz morzu. 


Swansea. Parowiec linii Cunard „Veria“ zde- 
rzył się na wysokości Swansea z nieznanym 
parowcem, który zatoną? wraz z całą załogą 
obliczaną na 11 Indzi. 


Cholera, 
Salonika. Z Janiny donoszą o wybuchu cho- 


więcej ofiar mrozu było wśród żołnierzy |jery zzyatyckiej. Było 17 wypadków śmierci. . 


15-go pułku, którzy wczoraj rano utrzymywali 
kordon w Rynku podczas uroczystości Jordanu. 
Zgłosiło się ich do południa oko:o 120. Reszta 
ofar przypada na cywilnych, przeważnie mło 


Masowe morderstwo. 


dzież. 'Stacya. ratunkowa była ogromnie czyn- | Opowiadania świadków. — Przebieg zbrodni, — 
ną. Po poludniu mróz złagodniał, okolo godz, 4 | Tortury. — Co bandyci zrabowali, — Areszto- 


było 10° R. | 
Wiedeń. „Zeit“ donosi z Reichenau, że mimo 
ogromuego mrozu, korpus szkoły oficerskiej 


wania. 
Z Warszawy donoszą: 
Morderstwo eśmin osób, popełnione onegdaj w Bo- 


przedsięwziął przed paru dniami trzydniowe | izęcinie, wsi w powiecie warszawskim, jest sprawą, 


ćwiczenia na Rax. Jeden oficer i 


tala. 


, jego służący która ogromnie poruszyła cała miasto. Don 
odmrozili nogi; musiano ich zawieść do SZpi- | nisej coraz ta nowe szczegóły. 


oszą 0 


Gajowy Bizozowski, który pierwszy zaalarmował 


Wiedeń. Mrozy trwają dalej. Na stacyi ratun | mieszkańców wsi o nepadzie bandytów, ‘opowiada, 


kowej zgłosiło się wiele osób z prośbą o po- 
moc. 


że wieczorem wpadło do jego mieszkania dwóch 
bandytów, którzy zabrali mu i jego żonie pienią- 


Londyn. Prawie w całej Anglii szalała wezoż|dze, a następnia związali ioh i zakazali im wycho- 
raj Kutz burza i spowodowała wielkie|dzić z domu. Powiązanej rodziny Brzozowskich pil- 


przerwy 
szkody. 


w komunikacyi i znaczne|newał stojący we drzwiach z rewolwerem w ręku 
Także zawieje śnieżne były bandyta, na którego wołano „Kostla*, Od owego 


Prznumeratę przyj 


aamiejscową: Administraoya „Nowej Reformy" i wszęstki z , 
Administracya „Nowej Reformy“, — diwas trafika -n RaT T ©rstorz; 
„i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Hande?! St. Kar! 
ZR. ników M, Hnpczyca. al. Wiślna 

.ZaMiejscwwą preńumeratg | ogioszenia (inseraty) przyjmują: ya l Py - 
A. Bachstab, nl. Karols Ludwika L. 21. sokołowski Lea see Buu 
myślu Krug. — W jaroaławiu A, Amstor. — W Tarnowie M. Rockach. 


Frankfurcie n. M., 
R. Mosse (takto w Berlinie, Hamburgu. Monachiam i 

W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A, Lorette. irecte 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy* 
ża pierwszy raz 20 h.. 
¿slane po 50 b. od wiersza 
od-wiersza. Układ tabelaryczny. cyfrowy, skomplikowany, pierwszy 


* (prospekty, cyrkułarze, ogłoszen 
ych, a 1 kor. od 100 


muja: 


mlejscową: 
w Rynku. — Agoncza J o 
ueaiogo, Sukienntre, — Biuro dzien. 


ura dzienników: 
smana 5, — W Prze 
= aby i Hermann 
sile A. - ukes Nacht. Haga i 
Berlinie, Lipska, Bazylei i tp” a rycki 
Norymberdze). —- H. Śchalek (Wollzeilo)., — 
ur, Rue Rougemont 14, ` 

za opłatą od miejsca wier- 
za każdy następny raz po 15 h. — Nade. 
za każdy raz, 


— 8. Sokołowski, Ł'asaż Hao 


bamerów), T Wollłzeile 6 — M. D 


raz 40 hal. 
ia itp.) przyjmuje się za oeng 
miejscowych prenumeratorów, 


egz. dla 


Kostia po pewnym czasie inni bandyci zażądali po 
dania siekiery z leśniczówki. Po wynierieniu sie- 
kiery Kostia wrócił i nakszując skrępowanym spo 
kój, pilnował ich do godz. 10, Wtedy na odgłor 
świstka wysunął się z leśniczówki „Kostia“, 

że Dopiera po wyjściu bandytów Brzozowski z tru. 
am zdołał się uwolnić z więzów i rozwiązał skrę- 
Powaną rodzinę. Wtedy też polecił żonie wyjśo 
1 zobaczyć, co się dzieje w domka administraczi, 


r, 
EM Brzozowskiej nikt nie odpowiadał; 


stawił 
rażenia wybiegła i wr 
damiając męża, 

brzozowski, 


Według dotychczasowych badań, 
dni był prawdopodobnie następający: 

W chwili na ścia zbrodniarzy przybyły przed 
weczorem do Wajnbergów kasyer sąsiedniego lasn 
10-letni Henoch Erdberg. zatrzymany przez gospo: 
darzy na noe, żaczynał się rozbierać, Baudyci, któ- 
rzy dostali się przez niezemknięte na kiucz drzwi 
do izby Wajnbergów, rzucili się na Erdberga i 
Wajnterga, obezwładuili ich i powiązali paskami. 

Na krzyk w mieszkaniu Wajnberga widocznie 
przybiegła rodzina Janklowiczów, która mogła się 
dostać do mleszkania Wajnbergów przez kuchnię. 

Bandici, | których widocznie było ki'ka czy kil. 
kunestu, rzucili się z kolei nu Janklowicza, zwir 
zall go i wsadziii ma w usta knetel z prześciere 
dła, poczem przewrócili go na ziemię, 

Kobiety i dzieci wiązane były już po skręrowae 
niu mężczyzn, gdyż powiązana były porozdzierane»= 
mi na pasy piześcieradłami, 

Leżący na osobnem łóżkn trup Henocha Erdber. 
ga, oprócz strasznych śmiertelnych ran, zadanych 
w głowę ciekierą czy pałką, nosi ślady tortur 
Bandyci znaleźii w mieszkaniu Weinberga abcęgi, 
któremi, jak ńwiadczą stwierdzone przez lekarza 
rany, wydzierali żywcem policzki, oderwali nos 
i wyrywali zęby. 

Dwa istnieją przypuszczenia władz śiędczych w, 
tym kierunku. Albo bandyci nie znaleźli przy Era: 
bergu pieniędzy i zapomocą tortur chcieli prześo* 
nać Bię, gdzie je ukrył, albo poprostu dokonywali 
nad nim aktu zemsty., To drugie przypuszczenie, 
zdaje się bardziej odpowiadać rzeczywistości, gdyń 
E dbarg był już kilkakrotnie napadany przez ban< 
dytów i stając jako świadek w sądzie, noznał na 
pastników, którzy ekazani zostali na więzienie. 

Od tego czasu koiedzy skazanych „mieli poprzy: 
siądz mu zemstę, Erdberg wiedsąc v tem, nigdy 


przebieg zbro 


ma 4 z = 


w kupeowi Holstowi, o |rowskich bez straży 


Śladów tortur na zwłokach innych pomoraowae 
nych nie znaleziono. ? 

Według zeznań Brzozowskiego należałoby przye 
puszczać, że bandyci zabijali siekierą, przyniesioną 
z leśniczówki, już na odchodnem, gdy rozbijali 
wszystkie szafy i kufry i gdy zabrali wszystko 
cokolwiek przedstawiało dła nich jakąkoiwiek war- 
tpść à 

Rabunek bandytów jest widoczny na każdym 
kroku. Z rozbitych szaf i katrów powyrzacali ban- 
dyci utranie, szukając kosztowniejczyct . przedmio» 
tów Wedłag obliczeń p. Zyskinde, kupoa i właści. 
ciela wyrąbywanego lasu, bandyci zabrali * około 
400 rubli za drzewo. 

Zeznania Brzozowskien, którzy mimo kilkołokcio 
wej od cgłości nie słyszeli krzyków mordowanych 
ludzi, co wprost wydaje się nieprawdopodobnem, 
pewne sprzeczności w zeznaniach braci i żony 
Brzozowskiego, a przedewszystkiem znalezienie na 
miejscu zbrodni pokrwawionój siekiery Brzozowskie 
go. sprawiły, że sędzia Śledczy polecił wczoraj are» 
sztować obn Brzozowskich i pod strażą odesłać do 
więzienia. sj = 

Oprócz tego torturv, zadane Erdbergowi, 8ą pun- 
ktem wyjścia do - prowadzenia oddzielnego docho- 
dzeuła. d - 7 > =, 


"Kronika. 


Kraków, sobota 20 stycznia. 

Kalendarzyk kościelny: Fabiana i Seba- 
styapa mm, 

Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca © godz. 7 min. 32; zachód o godz. 4 m. 11: 
długość dnia godzin 8 min, 39. ) 

Prognoza stacyi meteorologicznej 
w Wiedniu: Zmiennie, pochmarnie, niestałe, nie« 
oo cieplej, poładuiowo-wschodnie żywe wiatry. 


. 


s 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Opiekuj sę Amelią", 

Posiedzenie krakowskiego Koła Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych i referat p. Szafrań. 
skiej: „Nauczycielki szkół órednich* w sali 43 Col: 
legium uoyvnm o godz. 6 wieczorem, 

Zebranie Koła artystek polskich w lokala 
prze „sdniczącej (ul Stradom 1. 2) o godz. 5 po 
południa. ` 

Wycieczka Akademickiego Związku sporto- 
wego na Obiduwiec w okolicy Rabki: — odjazd 
z dworca kolejowego o godz. 8 wieczorem. 

Odczyty: 

A. Dobrodzickiego: „O problemie ostatniego po- 
kolenia w sztuce“ w sali Akademii Sztuk pięknych 
o godz. 7 m. 30 wieczorem. p 

Strassburse: a: „Drożyzna a kooperatywa" w Związ- 
ku niewiast katolickich o godz. 4 po rołudniu. 

Zabawy taneczne: 

Stowarzyszenia kształcących się kobiet w Klubie 
pycztowym (ul. Lubicz 1. 5). = 

W Klubie prawników i Kole artystyczno-litera- 
ckiem (Pise Szczepański). 

W Towarzystwie technicznem (ul. Straszowskie* 
go 1. 28,. : 

Rygoryzantów w starym teatrze, 

W Towarzystwie, „Esperanto“ (Plac Maryadki 
l, 8. IL piętro) o godz. 8 wieczorem. i 


4 


Nr 30. | 


Wystawa przemysłowa w domn Towa- 
rzystwa technicznego (al. Straszewskiego l. 28). 
Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
godz. 10 do 4 po poludniu. 
Wystawa obrazów p. Małachowskiego w 
Powszechnym Związku artystów w Pałacu spiskim 
(Rynek) otwarta od godz. 9 rano do 4 wieczorem 
(w święta i niedziele od godz. 4 da 6 także przy 
świetle elektrycznem), 


Teatr miejski we Lwowie: po poładnin 
„Marya Stuart“; wieczorem „Carmen*. 


Bal lekarski, który odbędzie się dnia 27 atycz- 
nia w sali starego teatru na dochód krak. ochotn. 
Tow. ratunkowego, cieszy się od dawien dawna 
niezwykłłm powodzeniem, Instytucya, na której 
cele dochód jest przeznaczony, jest jedną z naj- 
bardziej humanitarnych l tak nieodzowną, że tru- 
dno sobie Kraków hez niej wyobrazić, Niestety 
nie dosięgła ona jeszcze tego poziomu, na jatim 
stać powinna i w innych miastach stoj. Warszaw- 
skie „Pogotowie“ jast może najwzorowszem w Eu- 
ropie, a tylko čzięki moralnemu i materyalnema 
poparcia społeczeństwa, Nie wątpimy też, że I Kra- 
kowianie nie odmówią pomocy popldrnbwia Towa- 
rzystwu: i tłumnie a ochoczo pospieszą ma bal le- 
karski. 

Komitet balu krząta się energicznie; rozesłano 
już większą część zaproszeń. Dla osób, których 
zaproszenie przez przeoczenie lub omyłki adresowe 

-~ nie doszły, urzęduje k«mitet w lokalu „Pogotowia 
ratunkowego” (gmach straży pożłarnej) codziennie 
0G guuz. 6—7 Tam- taż nabywać można 
sa zwrotem zaproszenia bilety po cenach: bilet 
familijny 17:60 K, wstęp 550 K, akademicki 2:20 
K; miejsce na galeryi: I 560 K, II 3'30 K. Ła- 
skawe datki uprasza się przesyłać na ręca skar- 
bnika dra Tadeusza Rogalskiego, ul. Radziwiłska, 4 

Z klubu pocztowego. P:ace komisyi na zapo 
wledziany na sobotę, 10 latego, VI bal maskowo- 
kostyamowy są w pełnym toku. Ustalono już bo 
wiem ogólne zarysy zabawy, urozmaiconej mnó- 
stwem niespodzianek i pomysłów. === Bul ten, jak 
wnosić można z niezwykłego zainteresowania się 
kół towarzyskich Krakowa I okolicy, będzie nieza- 
wodnie jednym z większych corocznie zdobywa- 
nych sukcesów k!ubu pocztowego. 

Zsproszenia sekretaryat już rozpoczjł wysyłać 


; 
wieowiw, 


Uczestnicy byłych klubowych balów zechcą podać 
dokładny adres, w razie zmiany pomieszkania. — 
Lista zgł szeń wyłożona. Sekretaryat urzęduje sta- 
le między godz, 8 a ;ół do 10 wiecz. w klubie 
al. Lubicz 5. 
Czytelnia dla kobiet Im. Słowackiego, jedno 
w najsympatyczniejszych stowarzyszeń kobiecych w 
paszem mieście, mające jnż tak chlubną ` tradycyę, 
zaczyna teraz na nowo energiczną działalność, ma 
- jącą na celu ożywienie stosunków towarzyskich. — 
Liczny zastęp pań zabrał się z całą energią do 
pracy, która rokuje jak najlepsze powodzenie. 
Onegdaj urządzono w salach Czytelni (Szara ka- 
mienica, I p, wchód od ulicy Siennej) tombolę, 
która zgromadziła bardzo liczny zastęp pań. Piękne 
wne łanty spotkały alọ też z ogólnem uzna- 
niem, PA 
Staraniem „Spójni* odbędzie się w niedzielę, 
21 b. m., o godz. pół do 7, wieczór dyskusyjny 
w lokaln miejskiej Kasy dla chorych (ulica Duna- 
Jewskiego 1. 5) na temat „Sprawa szkolna w Kró 
Jentwie Po!skiem a XI zjazd zw. stowarzyszoń pol- 
skiej młodzieży postępowej“. 
- QOdcręt _ Dziś, w gobąta, nodbgdzie się w Kółkn 
odczyt p. Władysława Kawy po b z Wyko,aliska 
w Olimpii" (ciąg dalszy). Początek o g 3. Watap 
woiny, 
Oszuści. Piszą nam a miasta: Od paru dni cho- 
dzi po Krakowie jakich dwóch młodzieńców, którzy 
spłaszają elo do domów, posiadających inatalacyę 
elektryczną rzekomo w celu skontrolowania, czy 
aparaty mimo mrozu funkcyonują. 


Zakład no, -kamieniatski 
i budowiany 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmestarza w Krako- 
4 wie, posiada wielki wybór goto. 
S wych pomników zpiaskowoa, gła- 
jj mitu i marmaru, Podejmuje się 
sd wykonania grobowców w miejson 
a eei Telef"n 169, 


Po S hal. 


pączki 63 17 30 
Szewska 23. 
Śliczne pokoje umeblowane 


z utrzymaniem na dni, tygodnie i mie- 
siące. Karmelicka 50, Illp. 8680 


Dyrektya koncertów krakowskich 
Sala Starego. Teniru. 

We wtorek 23 stycznia 1912 roku 

Fryderyk 


227 


62 


We czwartek 1-99 Iatego 1912 r. 


kontet paryski 


Prof, L Capeta. 
i ooa 
We czwartek daia 6 Imtego 1912 
ET" Poraz pierwszy w Krakowie "ERĄ 


Yvette Guilieri 


Program: Les jolies chansons da France 
1) Chansens Pompadour. 2) Chansons 
erinoline, 3) Chansous modernes, 
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Bilety w Starym Teatrze. 


NOWA REFORMA 


4 
c 
cj i n 
i 1 
E 
. , . 


SALON SZTUKI| 


w salach magazynu fortepianów firmy 


B. Gabryelska 


Rynek główny 35 (Krzysztolory). 
Dzieła najwybitniejszych malarzy polskich, 
W niedzielę i święta zamknięty. 


Sprzedaż także na spłaty do Z0miesięcy. $ 
E aE. Mieddi 


$ Suszone | jarzyny 


naj'epszej jakości — poleca 


Wojciech Qlszows 


2 Mały rynek, róg nl. Szpitalnej. 
099999992999249909999 


'/, kg. czekoladek des. m. w o- 


Szewska 2%. 


perskie, gużofie, tkane, chodniki, 
portyery, iranti, kapy, kołdry, 
koce, matorye na cbicia, bro» 


Filip Kaus I SynoGie 


Rrdków, ulica Szczepańska 7, I. piętro, 
Ceny oryginalne fabryczne. 


Pon!oważ jednemu a „odwiedzonych*, drowi B., 
wydali się oni podejrzanymi, zatelefonował do elek- 
trowni z zapytan em, czy rzeczywiście jakich fank- 
cyonaryaszów wysyłała; odpowiedziano mu, że nie, 
Widocznie młsdziuńcy ci mają jakieś uboczne gelo 
na oku, 

Brak przejścia, Piszą nam z miasta: Przez ści- 
sła oparkanienie gruntu npojózefińskiego, tudzież 
parku Krakowskiego, mieszkańcy znacznej części 
Czarnej Wsi zmuszeni byli kołować albo na Nową 
Wieś lub do fabryki cygar, zamiast iść wprost 
dawniejszą Ścieżką. Na perycyą mieszkańców ma- 
gistrat zrobił w ogrodzeniu parkowem dwie fartki 
do wolnego przejścia od godz. 6 rano do 8 wie- 
czerom. 

Przed półtora mlesiącem ktoś zamknął obydwie 
furtki i na tekturze, przymocowanej do kija, napi- 
gał: „Z polecenia magistratu furtki zamknięte”. — 
Okazało się to nieprawdą i na interwencyą miesz- 
kańców furtki otworzono," a starsi, a szczególnie 
młoczież żeńska do szkoły z Czarnej Wsi na No- 
wą Wieś, a męska z Nowej Wsi na Czarną Wieś 
znowu bez przeszkody chodziła, -- Od tygolnia 
atoli znowu fortki ktoś codziennie o godz. 3 za- 
myka I nie dość, Że człowiek zawodzi s'ę, lecz jo- 
szcze wracać musi kawał dragi wstecz. — Nale- 
żałoby coś przecież zarządzić, aby te szykany u- 
stały, 

Szkoła kroju dams«ieco modernistycznego. 
W czasie wystawy gwiazdkowej w salach Ligi 
przemysłowej (ulica Straszewskiego ł. 28) mieliśmy 
sposobność przypatrzyć sią wystawie praktycznej 
pracy uczenie szkoły kroju damskiego modernisty- 
eznogo (ulica Sławkowska |. 29), prowadzonej 8y- 
stemem najnowszej paryskiej światawej szkoły, 2 
której kierowniczka jej otrzymała dyplom, — Mto- 
da szkoła jest znakomitym nabytkiem dla Krako- 
wa, daje bowłem srosobność do taniego, ale szy- 
kownego ubrania się. 

Pożar. W mieszkaniu przy ulicy Dietlowskiej 
wskutek nieząkręcenia gazometru, mieszczącego sią 
w szafie, nagromadziła się spora ilość gaza, W 
chwili gdy właściciel zbliżył się do szafy a pło- 
nącą Świecą, gaz się zapalił, Zawezwana straż po- 
żarna ugasila ogień. 

Smierć dwojga dzieci wskutek zaczadzenia. 
Wczoraj około południa zdarzył się na Prądniku 
Białym wypadek śmiertelnego zaczadzenia się dwoj- 
ga dzieci w domu p. Zięby, Zaczadzeniu uległa 
4-letnia córka i 2-letnl chłopiec. Zawezwane pogo- 
towie stwierdziło jnż tylko śmierć, 

Za sabotaż, Z Doiai telegrafują: Anarchista 
Brontchnx skazany został na 1 rok więzienia 
i 100 fr. grzywny za to, że ubiegłego rokn pod- 
czas manitestacyj i ak w Anich podbarzał 
do sabotażn. 4 

Mianowania. „Wiener Ztg.* ogłasza: Cesarz 
nadał starszemu radcy prokuratorył skarbu we Lwo- 
włe dr Wiktorowi Hamerskiemn order żelaznej ko- 
rony. III kl, z uwolnieniem od taksy, Cesare za- 
mianował radców budownictwa Władysława Adam- 
czyka, Józefa Krlegeisena, Ludwika Regieca, Teo- 
fila Dujanowicza (exstra statum), starszymi radca- 
mi bodownictwa w państwowej służbie bndom nis- 
twa w Galicyi. 

Minister robót publicznych /zamianował radeami 
budownictwa w służbie państw. bud. w Galicji 
starszych inżynierów Antoniego Hauffa, Jakóba 
Malinowskiego, Stęfana Labomir-Tretera, Bronisła- 
wa Leśniaka, Majera Fechera i starszego inżyniera 
„ad personam“ w ministerstwie handlu Kaz mierza 
Bradzewstiego, zaś starszyre| R nżyale- 


Paszkowskiego, St,” Vazhinzera, 8: Bakaa: wić: 
Edw. Bronarsk ego, Miecz ixappego, Wine. Parvie- 
go, Aut. Langara, Aug, Rybickiego, Miecz. Lange- 
ra, Rom. Bielskiego i St. Wawrzkowicza. 

Cesarz zamianował starszego inżyniera przy To- 
warzystwie akcyjnem hut i żelaza w Dihnen, dra 
Wiesława Chrzanowskiego, zwyczajnym profesorem 
budowy motorów na politechnice wa Lwowie. 


„Dzieci tarnowskie”. 
(Wspomnienie a r 1863). 


przepełnieni ciężkiemi przeczuciami 
wychodzili dn. 16 stycznia 1863 r. z Warszawy 
przyszli żołnierze narodowego powstania — pisze 
M. W. Berg w swoich „Zapiskach* — nie za- 
trzymywał ich nikt, więc szli, błądząc po lasach 


„Smatni, 


i polach, skupieni w małe gromadki. Trudno o 
bezmyślniejszych pielgrzymów, jak te „warszaw- 
skie dzieci*, przezwane tak na prędce przez 
swych pozostałych w mieście kolegów. Władze 
warszawskie oczekiwały, że głód i chłód przy- 
wiodą je wnet do opamiętania, ale pomyliły się... 
gromadka rosła, znaleźli się dowódcy (Janow- 
ski, Rolski, Padlewski, Wolski, Postrych, Kowa- 
lewski i Markiewicz) — aż w końcu pnszcza 
kampinoska skryła już uformowany oddział, któ- 
ry zadecydował opanowanie Płocka w nocy 
z dnia 42 na 23 stycznią i ogłoszenie rządu 
narodowego*, 

Niestety — zamiary nie powiodły się — lecz 
doch, ożywiający te pierwsze zastępy bohate- 
rów coraz szersze obejmował kręgi — tak, że 
niemal po wszystkich większych miastach, ob- 
fitujących w młodzież, zwłaszcza szkolną, po- 
częły się tworzyć oddziały „zbrojne*, gotowe 
poświęcić życie za ojczyzną. 

w szeregn takich środowisk zapisany jest 

także i nasz Tarnów, a jak się rzecz miała, 0- 
powiedział jeden z uczesizików tej dziecięcej 
wyprawy Stanisław M. w następujących sło 
wach: 
„Piękna i pogodna, była ostatnia niedziela 
w marcu r. 1863. Słońce jasne, choć nie grze- 
jące, ozłacało ściany i dachy wysokich kamie- 
MIE i niskich chat podmiejskich i adawało się 
rozbudzać do nowego życią czarne pola przed- 
miejskie, rozciągające się po obu stronach dro- 
gi Klikowskiej. Nadzieją wiosny tchnęło po- 
wietrze, ale smutek i boleść owładnęły sercami 
ludzi. Bo oto gruchnęła wieść po całem mieście, 
wieść przerażająca, że znów jakiś oddział po- 
wstańców rozbili Moskale nad Wisłą, a niedo- 
bitki, którym się udało przez na pół zamarznię- 
tą rzekę dostać do Galicyi, mają sprowadzić 
żołpierze anstryaccy do Tarnowa i rozmieścić 
po koszarach i więzieniach. Od rana też snały 
się wzdłuż ulicy Klikowskiej tłumy mieszczan 
i dzieci, niosących w chustkach i koszykach 
chleb, mięso, wódkę i co kto zresztą miał, aby 
rozdzielić między zziębniętych i głodnych po- 
wstańców. Pierwsze wozy pokazały się dopiero 
około godziny 3 po połndniu, konwojowane na 
szczęście przez naszych chłopów, Mazurów, któ- 
rzy bez żadnej przeszkody pozwalali obdarzać 
powstańców, rozmawiać z nimi i towarzyszyć im 
do miasta. Nic też dziwnego, że w tym tłumie 
mężczyzn, kobiet i dzieci udało się niejednemu 
„Królewiakowi* zejść miepostrzeżenie z wozu, 
wpaść pomiędzy ludzi i zniknąć z przed oczu 
żołnierzy, zanim ci, również obdarowywaai przez 
mieszczan tytoniem i eygarami, mogli spustrzedz, 
co się dzieje. 

W ten sposób uniknęło Kilkunastu powstań- 
ców przymusowego powrotu za granicę, a ji na- 
stępstwie Sybiru lub szubienicy. 

W tajemnicy mówiono nam, że ci atihan 
z konwoju mają sią zejść w niewielkim lasku 
za miastem. leżącym w kierunku kn Dąbrowy. 
Wielu o tej tajemnicy wiedziało, ale starsi la- 
dzie, bojąc sia pea i „Swoja zdradzić ehwi- 


e nås“ a DRERI ia. Padi, 
czorem do lasku, dawszy wam do rąk Ma tych 
biedaków trochę pożywienia i niewiełką ilość 
pieniędzy. 

Podzieliwszy sią na trzy oddziały po 3 ucz- 
niów, udaliśmy się około godziny 7 wieczorem 
różnemi drogami do lasku i spełniliśmy nasze 
zadanie. Któż się jednak będzie dziwił, że wo- 
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jownicy ci wywarli swojem poświęceniem na 
nas młodych takie wrażenie, iż uważaliśmy ich 
wszystkich bez różnicy nietylko za bohaterów 
i męczenników, ale za największych dobroczyń- 
ców naszej ojczyzny i z zapałem neałowaliśmy 
te ręce, które, porzuciwszy spokojną, zawodową 
pracę, zapewniającą im utrzymanie i dobrobyt, 
pochwyciły za broń, aby wyprzeć naszych cie- 
mięzców. 

Rozczuleni powstańcy opowiadali nam swoje 
przygody, nadzieje i boleści, mówili nam o ży- 
ciu obozowem, pełnem nieraz humoru, mimo zi- 
mna, głodu i bezsenności, a myśmy z zapartym 
oddechem i lzami w oczach wchłaniali w siebie 
te opowiadania, aby ja potem między swoimi 
powtórzyć. Najbardziej jednak utkwiły nam w 
sercu i zabolały nas słowa jednego ze star- 
szych, który prawie z płaczem dowodził, że po- 
wstanie upaść musi, bo mało ma poparcia ze 
strony Polaków, że kiedy setki tysięcy powin 
ny stanąć z bronią w reku i upomnieć się 0 
swoje prawa, zaledwie tylko niewielka ilość bie- 
rze udział w boju i życie dla wolności poświęca 

Rozżaleni i smutni wróciliśmy do domów, — 
Kiedy na drugi dzień przybyliśmy do szkoły, 
zaczęto potajemnia z rąk do rąk podawać 8o0- 
bia arknsz papieru, na którym było w kilka 
słowach gorących napisane wezwanie, aby każ: 
dy z uczniów, który się tylko czuje Polakiem, 
podpisał się na to, że w dniu później oznaczyć 
się mającym, przybędzie do kapliczki św. Wa- 
lentego za cmentarzem i stamtąd pójdzie razem 
z innymi za Wisłę, aby wspólnie ze starszymi 
bronić niepodległości narodu. Wezwanie to, pod- 
pisane przez ucznia, Jana Klinga, podawali so- 
bie w największej tajemnicy uczniowie trzech 
najniższych klas, bo do nich właśnie odezwa ta 
się stosowała — i zapisywali sią na arkuszu. 

Po kilkn dniach zeszło się przy kapliczce 
przeszło 80 małych gimnazyalistów, którzy braw- 
szy Stanisława M. za przewódcę, postanowili 
ranintko na drugi dzień udać sią w drogę ku 
Partyniowi, odiegłemn o 2 mile od Tarnowa— 
Ośmiu jednak gorętszych nie chciało czekać aż do 
dnia następnego, ale poszli natychmiast, obie- 
cując nam we dwoize przygotować śniadanie. 
Ponieważ wiełu uczniów posprzedawało książki 
szkolne i zaopatrzyło sią w niewielką gotówkę, 
nie chcieli wracać do domów, ale postanowili 
przenocować gdziebądź i umieścili się na noe 
w ogrodzie mej matki, gdzie był podówczas 
skład desek, a więc miejsce dość wygodne na 
nocleg. 

Nazajutrz rano o godz. 6 wyruszyliśmy w dro- 
gę. Jakież jednak spotkało nas przykre rozcza- 
rowanie! Oto może w pół drogi do Partynia 
zobaczyliśmy na podwodach naszych 8 kolegów, 
jadących w towarzystwie żandarmów do miasta. 
Przerażeni rozprószyliśmy się natychmiast. Po 
południu dowiedzieliśmy się, ża przywiezieni do 
Tarnowa koledzy, tworzący niejako przednią 
straż naszego oddziału, zostali w magistracie 
na rozkaz burmistrza wychłostani i oddano ich 
pod nadzór rodzicom. W szkołe jednak nie mieli 
ztego powodu żadnej przykrości, bo zacne gro- 
no profesorów udawało, że nic o całej sprawie 
tej nie wie. 

Po południu przyszedł też do mnie Jan Ping 
z prośbą, abym wieczorem przybył znów do ka- 
pliczki, gdzie miało się zejść kilku kolegów w 
celu porczumienia się co do dalszego postępo- 
wania. 

Zeszłe się kiłkunastn i zaczęła sią, rozmowa 
Haidd 
maite były raii co teraz e. 
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ważało jednak to, żo nie zdolaliśny sią mimio | 
najgorliwszej chęci dostać za Wisię, a mâd 
w razie udania się tego pianu, moglibyśmy prę- 
dzej wpaść w ręce moskali, niż dostać się do 
obozu powstańców. 

Poczciwe dzieci postanowiły jednak przynaj- 
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Sobota 20 Śtycznia 1912 


mniej „modlitwą przyjść w pomoc walczącym 
braciom i natychmiast pomodlić się za nich na 
cmautarzn. Ponieważ cmentarz o tej godzinie 
(a było już około 10) był zamknięty, dostaliśmy 
się do niego przez rzeczkę Wątok i nklękliśmy 
pobożnie u stóp krzyża, wznoszącego się nad 
grobem jednego z poległych. ` 

Po modlitwie, na wniosek jednego z uczniów, 
złożyli mi wszyscy obecni przysięgę, że gdzie- 
kolwiek będą się znajdować, choćby po wielu, 
wieln latach, przybędą na moje wezwanie, aby 
chwycić za broń, jeżeli tego ojczyzna potrzebo- 
wać będzie. Ucałowawszy się, wśród płaczu, 
wróciliśmy do domów i do dalszej nauki. > 

Tak się skończyły dzieje wyprawy wojennej 
1ltoi 12:to letuich gimnazyastów tarnowskich. 


SERRA RAW a E 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopińaki, 


Bach przejozńnych. 


Kraków, 19 Stycznia. 


"NOWY HOTEL NARODOWY, właeność dra Stanisława 
Adamskiego, ulica Poselska, 22, (gustownie odrestuuro- 
wany, Parkiety, światło elektryczne, restauracya, łazienki 
w miejscu, Pokoje ze światłem od 2 koron w zwyż i staj. 
nia): Ludwik i Jozefa Gorzkowsoy z Krzeszowio, Stef.n 
Kiedrzyński z Wistka (Król. Pol}, Janoowie Klimczae 
kowie, Stefan Renner ze Ssały (Król. Pol.), Antontowie 
Sąginowie z Warszawy, Stefan Gajewski z Czernichowa, 
Urto Fróblich, Emilia Mandasita s Wieduis, wilhelm 
Lehmann z Berlina, Włodzimiera Zenowicz s Krakowa, 
Stetunia Hanft z Rzeszowa, Radoit Reysser z Bielska, 
kimi! Podobiński z Grębałowa, Aleksander Serafin „s Przy 
woz (Vorawy 

HOTEL BELVEDERE, ui, Basztowa, 47, w pobliża dwor- 
ca kolej. (pokoje od 2 Koron. Łazienki, restauracya i 
kawiarnia na miejscu): sędzia Siuniaław Reiss z Mielca, 
dr Józf Pranger z Wrociawim, dr Franciszek Morawski, 
Arnold Löffier z żoną z Wiednia, Jan Thorn, Antoni 
ARE ze Lwowa, Bolesław Beanvall z Nowego 
Sącza, Goldberger z Brzeska, Matam Kuhen z Król 
Huty, 8. Baaman, Edward Jampel z Sambora, Gottried 
Hradil z Morawskiej Ostrawy, S. Jampel z Przemyśla, 
Maksymilian Sudzo z Tarnowa, Adolf Hammerschmid 
z Krzeszowio, Artur Grandowski æ Czerniowigo, Emil 
Goldstern z Ośwmięcina, Władysław O cz z Rygi 
Franciszek Schiedt z Hamburgu. 


Mieczysław Szypulski . 


emerytowany sędzia powiatowy 
przeżywszy lat 57, po dłagiej i ciężkiej cho- 
robie, opatrzony ów. Sakramentami, zmarł 4. 
~ 19 stycznia 1912 r. w Krakowie, 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 1.5 
przy ulicy Zaziennej nastąpi w niedzielę dnia 
391 b. m. o godz. 3 po południa wprost na 
miejsce wiecznego spoczynku. Na smutny ob- 
rzęd zapraszają stroskane Żona l siostry 
Zmarłego. 
Nabożeństwo żalobne 
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 22 


b. m. © godzinie 83/4 rano w kościele OO. 
- Reformatów. 
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Zakład pogrzebowy Jana Wolnego. 


NER: NA AUuKAŁK „583 ( IO 


Dra jözeja Gabryelskiego 


przeniesiona 
na ulicę Gołębią L. 14, l. piętro. Tel, 2236. 
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Wstęp bezpłatny. 150] 


Szpinak 
Pomidory 
Groszek 
Fasolkg 
Julienane 


li 


ki 


5570 


Eraków 


30462036904000460060% 


wysyłka 


Ze 2 kor., 


zdobnem pudełku -1730 


ulicy Floreyańskiej 1. 3. — Telefon 354 


handłowy. 
70 


katy, tapoty lip. 


skład komisowy 


w dwmn i poza 
nl. Nowa 1. 8. A, 


7 drmka'ni Literackiej w Krakowie. uł. Jagiellońska 10, 


zawierającej dokładne wykazy wszystkich ciągnień i 


Fryzyerku damska 


Dr Staszewski. 


Mechanoleczniczy i ortopedyczny 


Zakład Zanderowski 


Kraków, ulica Zyblikiewicza 9. Tel. 1396. 


Gimnastyka lecznicza i ortopedyczna. — Leczenie gorącem powietrzem. — 
Mięsienie i elektryzowanie. — Wyrób przyrządów ortopedycznych. Aparat 
Roentgena. — Leczy się garby, skrzywienia kręgosiupa i choroby sta- 
wów i kości — artrytyzm, reumatyzm. Otwarty od 9—1 i 4—6, 

Dr Merz. 


Dr Wachtel, 


Ziniazna PR mm 


elt IAUKOWA I 


' mieści się obecnie 


w dogodnych paczkach, Katalog ogólny 1:30 K 


styczny 1'10 K, naukowy 60 h. z przesyłką, 


BRACI EKBENSCHUTZ 
przeniesiony został do domu przy 


drugi dom na prawo od Rynku gł. 


Wydawnictwo Gazety Losowań i Handlowej 


„WIEREU ERY * 


Bezpłatny dodatek 15 stycznia: „Roc 


| blady 


Majewska. 
m 


, 8229 8 Glna prawo. 


TSCA 


w Krakowie, ul. św. Jana i 6. (Hotel Saski) 


i zwiększywszy lokal, poleca najświeższe nowości heletrystyczne, 
literackie, nankowo, artystyczne w językach: polskim, francuskim, 
angielskim, niemieckim. Osobny dział dla młodzieży. Na prowiadię 


Kantor zwidziy y „Merkury 


opularny AE 

k finansowy”, 
Prenumerata całoroczna 3 K 60 hal, półroczna 1 K 80 hal. 

Adres: sh ocz w Krakowie, ulica Dorzańaka 3. ; 


z trzech dań po 1 koronie 
i kolacye po 60 hal, na miej- 
czesze według najnowszej modz, aa zamówienie | sou i do domów, wydaje dem prywatny ulica 
omem. Półwsie Zwierzyniec, | Kołłątaja I. 9, parter, pierwsze drzwi 


poleca się Paniom ` 


` polowania, wycieczki, 
© i powozy, Piotr Guzikowski, 
SJ 'dzichów l. 18. Telefon 388, 


> Pielęgniarka 
| 


58 40 


przyjmuje opiekę na doby lub 


61 17 30 


a Bol 


, beletry- 
-108 10 


wszystkich kolorach 


Fiałek | 


Rrtków, Karmelicki 


68641 


498 4 4 


FRYZYERAA 


ze ezkołą berlińską I wiedeńską 


Fo. czaczka - Bracka L. 13: 
Na śluby 


wynajmuja samochody 


321 25 27 


do chorych poleca się P. T. Publiczności; 


dłuższy, Piclagmiirta -i Starowiślna 67. 


| Baa A kor. 


1 kę, karmelków owocowych 
Szewska 23. 


=“ do dekoracyi kostyumów — polecamy 
w najwiekszym wyborze Perełki, Ko- 

-Ñ raliki, Kamyczki ;i cekiny : we 

92326 


CHCH 


i Założony wa 1878 


lakad artystyczno-kamleniaryk 


BRAC: TREMBECKICH 


Kraków, ul, Rakowicka 7, tal. 462, 


wykonuja grovowcel pomniki, tak w miejscu jak 
na prowinoyi, oraz poleca wielki wybór pomni- 
ków gotowych s piaskowos, 3 marmuru i granitu 


zak GO na. 
1, kg. chrustu 


Szewska 23. 


64 17 80 


—_— ISzkółka freblooska 


TeofiH Rydlińskiej 


przyjmuje dzieci każdogo czasu, zape 
wniając troskliwą opiekę, 76 5/0 


Ulica Sawkowska 27, I piętro 


‘ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


frei Sporting 


Kników, Dunajewskiego J 


85 6-9 


ul, Pe- 


na czas 


e 
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Zakład pogrzebowy . Concordia“ 
FJ ANA WZ OLR EG 


Piac Szczepański L 2 (dom własny), — Telsia M 331. 


Zakład pidejmnje eig urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ca PZP 
kisjów europejskich, 


W Krakowia ladyny, który posiada wiasny 7 wyrób tramien, 


N 149 


Raades drukągni 1. K. Górski, 


